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Zdrojowiskom naszym zarzucano, że nie mają od­
powiednich urządzeń ku wygodzie chorych, że są dro­
gie, że przystęp do nich utrudniony, że zarządy i służ­
ba nie jest uprzejmą i zręczną Wszystkie te zarzuty 
słusznie można było przed laty uczynić. W ostatnich 
czasach zakłady krajowe znacznie się rozwinęły i bar­
dzo wiele poczyniły dla wygody gości.

Prawdą jest, iż zdrojowiska nasze nie odpowia­
dają wybrednym wymaganiom, że wiele im jeszcze 
brakuje urządzeń publicznych, właściwych cywilizowa­
nym krajom. Tym wszakże brakom winno przeważnie 
samo społeczeństwo, jego dobrowolne usuwanie się od 
tej cywilizacji, która ciągnąc korzyści z rodzinnych
skarbów, mnoży 
kraju.

Nie widzimy 
Czyż nam jednak

zarazem pomyślność i zamożność

przepychu w naszych zdrojowiskach! 
przystoi stroić się w pawie piórka
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zamożności i wykwintu? W dobie twardej walki o 
byt nie wolno nam tonąć w zbytkach i rozkoszach, 
wobec ogólnego zubożenia nie wolno nam bogacić za 
granicznych wyzyskiwaczy ze szkodą własnej ziemi i 
przyszłych pokoleń.

Patrjotyzm a umiejętność lekarska są to dwie 
różne rzeczy. Przy łóżku chorego narodowość ustępuje 
przed ludzkością. Lekarz, choćby najżarliwszy patrjota, 
zawsze kierować się będzie zasadami nauki i wska­
zówkami, z doświadczenia lekarskiego czerpanemi. Na 
szczęście ta właśnie nauka i sumienie lekarskie staje 
po naszej stronie i za swojskimi zakładami prze­
mawia.

Mamy liczne zdroje lekarskie tak różnorodnej war­
tości leczniczej, iż czynią zadość niemal wszystkim 
wskazaniom lekarskim i potrzebę leczeń w zdrojowiskach 
zagranicznych sprowadzają do pewnych tylko przypad­
ków. Tak pod względem balneotechnicznych jak i go­
spodarczych urządzeń celniejsze zakłady nasze nie ustę­
pują pierwszorzędnym zagranicznym, przewyższają zaś 
drugorzędne zakłady zdrojowo-kąpielowe w Niemczech, 
Austrji i Węgrzech. Chorzy zatem z dobrym skutkiem 
leczyć się w nich mogą, mniemanie zaś, jakoby nasze 
droższe były od zagranicznych, nie ma podstawy, na 
istotnym stanie rzeczy opartej.

Pobyt w zakładach krajowych bywa częstokroć po­
żyteczniejszym dla chorych, aniżeli w zakładach zagra­
nicznych. Do skuteczności leczeń zdrojowych i klima­
tycznych potrzeba przedewszyskiern spokoju i swobody. 
Nasze zdrojowiska odróżniają się od zagranicznych siel­
ską prostotą. Są to wiejskie ustronia, gdy tymczasem 
wielkie międzynarodowe zakłady lecznicze zazwyczaj by­
wają miastami lub osadami przemysłowemi, gdzie po­
wietrze nie może być tak czyste i ożywcze, jak śród 
majestatycznych Tatr, uroczych Pienin, pysznego lesi 
stego Beskidu na Podhalu i Podgórzu karpackiem, śród 
prześlicznych Łysogór, malowniczych lasów litewskich 
lub wołyńskich, wreszcie wśród rozległych niw mazo 
wieckich. Chociaż w naszych zdrojowiskach i uzdrowi 
skach nie braknie rozrywek i przyjemności, to jednak 
życie towarzyskie jest w ogóle ciche, spokojne i swo 
bodnę. W zagranicznych natomiast zakładach panuje 
zbytek, elegancja i życie skrępowane światowemi for 
mami, słowem życie wielkomiejskie z wszelkiemi de- 
nerwującemi jego wpływami. A któż wreszcie zaprze­
czyć może zbawiennego na zdrowie wpływu serdecznej 
radości i szczerego wesela, gdy spotka się brat z bra 
tern, gdy splotą się dłonie jednej rodziny, związanej 
powinowactwem krwi, tradycji dziejowej i wspólnych 
wytycznych kierunków. Te i tym podobne zalety prze­
mawiają na korzyść zakładów krajowych.

Wobec tego pomijanie wód krajowych jest lekce­
ważeniem pomyślności kraju, brakiem poczucia sohdar 
ności obywatelskiej, własnowolnem ubożeniem kraju 
przez wywożenie krwawej ojcowizny na żer obcych, a
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wrogich nam ludzi. Przy trosce o zdrowie nie traćmy 
z oczu obywatelskiego obowiązku. Śledźmy bacznie i 
skrzętnie cywilizację ludów zachodnich, ale skupiajmy 
się w sobie i starczmy sami sobie. Znajmy siebie i 
kraj swój gruntownie. Bo znać kraj własny, to znaczy 
kochać go, kto nie zna rodzinnego kraju, jego powa­
bów, skarbów i potrzeb — kochać go nie może.

Idźmy za przykładem Francuzów, których tak lu­
bimy we wszystkiem naśladować, lub Węgrów. Żaden 
z nich nie wyjeżdża obecnie za granicę w celu lecze­
nia się, lecz pozostaje w kraju i do swoich wód u- 
zdrawiających uczęszcza. Poznajmy każdą piędź ojczy­
stej ziemi, szczerze umiłujmy nasze zdroje lekarskie, 
wspierajmy je usilnie, a niebawem będziemy mieli za­
kłady zdrojowo - lecznicze, których zagranica nam po­
zazdrości.

Nie piszemy tych słów pod wpływem patrjotycz- 
nego entuzjazmu, lub jakiegoś poetyckiego uroku. Na­
wołując do odwiedzania swojskich zdrojowisk i uzdro­
wisk spełniamy twardy obowiązek społeczny w imię 
nauki i sumienia lekarskiego.

Z towarzystwa lekarskiego krakowskiego. Kraków 
dnia 30. kwietnia 1889. Dr. St. Paszkowski, prezes 
Tow. lek. krak. Prof. dr. Edward Korczyński, prze­
wodniczący komisji przem. lek. Tow. lek. krak. Dr. 
E. Lutostański, referent.

Wystawa paryska.
Mająca za dni kilka być otworzoną wielka 

wystawa, wnosząc z ogromnych przygotowań, ja­
kie już od 2 lat bez szczędzenia kosztów i nakła­
du się czynią, wybitnemi literami się zapisze w 
rocznikach historji postępu przemysłu ludzkiego i 
Francji przyniesie chwałę niespożytą.

Dzięki zabiegom narodu, rządu i tych osób, 
które się szczególnie do urządzenia wystawy przy­
czyniły, śmiało można twierdzić, że wystawa w 
dzień otwarcia zupełnie będzie ukończoną, co do­
tąd wcale nie bywało, gdyż zwykle po inaugura­
cji długo jeszcze pracowano nad wykończeniem.

Wystawa ta przewyższy także ogromem swo­
im wszystkie poprzednie, gdyż, jeżeli sobie przy­
pomnimy, że wystawa powszechna, urządzona w 
roku 1853 pomieściła się na małym placu prze­
mysłowym na polach elizejskich, a następna w 
roku 1878 na placu Marsowym i wzgórzu Troca- 
dero po drugim brzegu Sekwany, to obecny plac 
wystawy rozciąga się od pola Marsowego, nad 
całym południowym brzegiem Sekwany aż do 
Quai d’ Orsay i zajmuje nadto cały obszerny plac 
przed pałacem Inwalidów.

Chcąc obejść całą wystawę wokoło tj. Quai 
d’Orsay, plac Inwalidów, pole Marsowe i Troca- 
dero, trzeba przebyć przestrzeń siedm kilometro­
wą, na którym to obszarze każda piędź ziemi jest 
zabudowaną.

A chociaż monarchiczne państwa, oprócz 
Grecji, Serbji i Norwegji, nie chcą urzędowo iść 
w zawody na polu przemysłowem z republikań­
ską Francją, to mimo to będzie wystawa wszech­
światową, bo z wyjątkiem Niemiec, przemysłow­
cy wszystkich krajów bardzo żywo się wystawą 
zainteresowali i wielki w niej biorą udział. Nie­
które państwa, choć urzędowo udziału nie biorą, 
wyznaczyły niemałe sumy, aby przemysłowcy ich 
godnie byli reprezentowani. Do takich państw na­
leżą Anglja. Belgja dała na ten cel 600.000 fran­
ków, Hiszpanja i Szwajcarja po 500.000 franków, 
a Rumunja 0.25 mil. fr.

Anglja zajmie z krajów zagranicznych naj­
większy obszar, bo 25.000 metrów kwadratowych,

a
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Belgja ll.OOO, Szwajcarja 6000, Hiszpania 4000, 
Rosja 3000, Austro-Węgry 2600 metrów kwadra­
towych. Nawet małe państewka jak księstwo 
Luksemburg, Monaco, San Marino i rzeczpospolita 
Andorry będą na wystawie reprezentowane, osta­
tnie państewko po raz pierwszy.

Więcej niż wcywilizowana“ Europa zaintere­
sowała się wystawą Ameryka, a mianowicie także 
republiki południowej Ameryki, które nietylko bę­
dą miały osobne oddziały do pomieszczenia wy­
robów przemysłu, ale i rządowe pawilony. Rzecz­
pospolita argentyńska wyznaczyła na cel ten z ra­
mienia rządu 2.5 mil. franków, Meksyk 1.5 mil. 
franków, Wenezuela 2 miljony franków. Repre­
zentowane nawet będą urzędowo państwa Haiti i 
Peruwia. Także i Afryka nie odmówiła udziału, 
bo Egipt i Maroko biorą udział urzędowo, a suł­
tan marokański buduje własnym kosztem pawilon 
za 100.000 franków.

Ciekawy zapewne dział wystawy stanowić 
będą państwa azjatyckie, a mianowicie Japonja, 
Chiny, Persja, Siam, kolónje francuskie i pod 
protektoratem zostające państwa Indyj północnych, 
dalej Anam, Kambodża, Tonkin i Kochinchiny, 
które to państwa wszystkie urzędowo biorą udział 
w wystawie i budują własne pawilony.

Gdy nadto dodamy, że reprezentowane bę­
dą nawet kolonje angielskie, hiszpańskie i holen­
derskie, to śmiało możemy nazwać wystawę 
wsechświatową, bo wezmą w niej udział wszy­
stkie prawie ludy i państwa, istniejące na kuli 
ziemskiej.

Najciekawszą z ukończonych już części wy­
stawy jest przedziwnie udana reprodukcja Basty- 
Iji, której zburzenia stuletnia rocznica dała pochop 
do urządzenia obecnej wystawy.

Jest to zupełnie przed stu laty zburzone, wy­
sokie, ponure zamczysko, z wieżycami po bokach, 
naokół forteca, wały i fosy i wznosi się w po­
środku dzielnicy St. Antoine, zupełnie takiej, jaką 
była przed r. 1789 z wąskiemi uliczkami, placa­
mi, małymi, krzywymi domkami, kościółkami, 
sklepami i kramami, a wszystko to ożywione przez 
paryżan w strojach owej epoki. Załoga Bastylji 
umundurowana jak niegdyś paraduje w niebie­
skich frakach, pantalonach sięgających tylko ko­
lan, w kamaszach i z długim, splecionym war­
koczem, spadającym z pod trójgraniastego kape­
lusza.

Po ulicach obnoszą jaskrawo pomalowane 
lektyki, a w nich siedzą damy a la Manon Le- 
scaut, śpiewy brzmią te same, co przed rewolu­
cją. Wszystko to tworząc wierny obraz stolicy 
przed stu laty, uwidocznia doskonale kontrast i 
postęp Francji, dokonany w krótkim stosunkowo 
czasie.

Z wieży Bastylji cudowny rozciąga się wi­
dok na cały plac wystawy, na rozliczne budyn-
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(Ciąg dalszy).
Pan de Fremense postępował za nim. Przez 

dwadzieścia minut szli ścieżką, która się ciągnęła 
między laskiem i polem. Podczas rozmowy major 
zarzucił młodego porucznika pytaniami. Robert 
przy wzięciu wsi Origny został raniony, odłamek 
granatu w pierś go wprost ugodził.

— Nie mogło też być inaczej — dodał mło­
dy oficer — pan go znasz dobrze, i wiesz, iż jest 
waleczny, dziś jednak postępował jak szaleniec. 
Nie wiem, co mu się stało, ale śmiał się, co u 
niego nie często się zdarza, i wołał: „Cóż, mój 
Julku, czy się dziś oszczędzam ?“... Ledwie to wy- 
rzekł, padł... Ale otożeśmy na miejscu. Pułkownik 
jest u niego.

Stanęli właśnie przed jedną z tych dużych 
chat, jakie węglarze na lato zwykli stawiać na 
kraju lasu. Przez szpary w ścianie przeciskało się 
światło, którego blask na śniegu się odbijał. W 
grupach leżeli gwardziści pod drzewami. Przed 
drzwiami dwóch lub trzech mężczyzn rozmawiało 
ze sobą po cichu. Fremense wszedł do środka.

Robert de la Pave leżał w środku chaty na 
kupie koców i tornistrów, uniform miał rozpięty, 
na koszuli widoczne były ślady krwi. Jeden gwar­
dzista klęczał przy nim i trzymał wielką glinianą 
miskę, w której zanurzone były przesiąkłe krwią

ki, wieże i kopuły. Obraz to fantastyczny i ma­
lowniczy, mający za ramy cały niezmierzony o- 
kiem obszar domów i gmachów Paryża.

Naprzeciw Bastylji wnosi się na całej prze­
strzeni pola Marsowego niezmiernych rozmiarów 
hala maszyn, dwa razy tak wielka jak za naj­
większą dotąd uważana hala wjazdowa św. Pan­
kracego w Londynie. Zar iz obok wznosi się pa­
łac przemysłowy z przepyszną w środku kopułą, 
która co do ozdoby o wiele przewyższa kopułę 
Panteonu. Pod kopułą znajduje się się główny 
portel pałacu, a przed nim obszerny, pięknem! 
plantacjami ozdobiony plac, właściwy punkt środ­
kowy wystawy. Po obu stronach końcowych pla­
cu, od strony wschodniej i zachodniej, znajdują 
się place dla pomieszczenia sztuk pięknych. Na 
północ od tego placu, na którym od rozlicznych 
wodotrysków, przecudnie wykonanych, miły w 
gorące dnie będzie panował chłód, wznosi się naj­
więcej przyciągająca z całej wystawy olbrzymia i 
jedyna w swoim rodzaju potężna, a mimo to 
smukła i delikatna wieża Eiffel, która swoim bli­
sko 1000 stóp wysokim szczytem zdaje się sięgać 
aż po za obłoki.

U jej podnóża ciągnie się niezliczony szereg 
malowniczych i przeróżnych kształtów pawilonów 
państw południowej Ameryki, zabudowanie dy­
rekcji, hale, minarety, kioski, dochodzi do brzegu 
Sekwany, roztacza się i po drugiej stronie rzeki, 
a w końcu zamyka horyzont wspaniały pałac 
Trocadero, pamiątka pozostała z wystawy z ro­
ku 1878.

Ulica Avenue Suffren dzieli wiek ośmnasty 
od dziewiętnastego, czyli przeszłość i przyszłość, 
tu ponura dzielnica św. Antoniego z Bastylją je­
szcze więcej ponurą, tam hala maszyn, charakte­
ryzująca wiek postępu i pracy wyzwolonej.

Wnętrze hali, która niernniejszy podziw bu­
dzi jak zewnętrzna budowa, każę nam podziwiać 
śmiałe połączenie żelaza i szkła, które jedno z 
drugiem zespojone w sposób najśmielszy, a zara­
zem i kunsztowny i prosty.

Hala już jest zupełnie wykończoną, tylko 
gdzieniegdzie robotnik wprawia szybę, inny koń 
czy malowanie, ozdoby wewnętrzne wszystkie już 
są gotowe, podłogi kamienne, na których maszy­
ny mają być złożone, już pokładzione, a po szy­
nach we wnętrzu olbrzymiej hali ciągną lokomo­
tywy maszyny olbrzmich rozmiarów na miejsca 
przeznaczone. 20 bram prowadzi z hali maszyn 
do tuż przylegającego pałacu przemysłowego, któ­
ry się składa z długich, równoległych oszklonych 
galeryj. Wszystkie te gmachy już zupełnie golowe 
i oczekują na wystawców. W wschodnim rogu 
pałacu mieszczą się oddziały obcych państw, naj- 
pierwszy jest angielski, w którym już przedmioty 
przysłane wystawiają. Za angielskim idzie austro- 
węgierski itd.

ręczniki. Wojskowy lekarz, który pochylił się nad 
rannym, przykładając mu właśnie obwiązkę, pod­
niósł się, gdy się drzwi otwarły. Ten ruch do­
zwolił Robertowi spostrzedz Maurycego. W jego 
dużych oczach które w gorączce jeszcze bardziej 
pałały, zabłysł promień radości:

— Cieszy mię, iż cię widzę — zawołał ku 
niemu — bardzo się cieszę.

— Kochany Robercie — odrzekł Fremense, 
i ścisnął dłoń, którą ten z wysiłkiem wyciągnął.— 
Tyś lekko ranny ?

— Tak, bardzo lekko — odparł zimno. — 
Panie doktorze, ile mi jeszcze pozostaje życia?

— Spodziewam się, że jeszcze nie jeden rok 
— rzekł lekarz. — Uważ pan, puls wyborny ! 
Nie zsuwaj tylko obwiązki. Chcesz pan pomówić 
z majorem ? więc zostawiam was samych. Do wi­
dzenia jutro!

Robert usiłował się podnieść, chwycił go za 
rękę i wlepił weń wzrok szklisty, straszny wzrok 
umierającego. Twarz lekarza ani drgnęła i pozo­
stała zimna.

— Bądź spokojny, rozsądny! Do widzenia 
jutro!

— Dziękuję — rzekł ranny i spadl na łoże. — 
Pułkownika i adjutantów poprosił, aby wyszli, i 
zaczął znowu:

— Julku! — rzekł do porucznika — zostaw
mię samego z majorem. Nie płacz, mój drogi!... 
Idź już, mój drogi!

Młody oficer, który nie mógł wstrzymać się 
od płaczu, wyszedł. Wtedy Robert chwycił rękę 
Maurycego i mocno ją do piersi przycisnął:

— Przyjacielu — rzekł — zabierzesz wszyst-
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Od jakiegoś czasu ten stan rzeczy zaczyna 
ulegać zmianie, i obecnie nieraz słychać można 
rozmowy o konieczności zbliżenia radykałów ze 
„społeczeństwem*, a więc i z ziemcami, którzy 
reprezentują największą i najbardziej niezawisłą od 
służby część tego społeczeństwa, zbliżenia w celu 
wspólnego wywalczania wolności politycznej, któ­
rej konieczność po różnych doświadczeniach uznali 
i ziemcy i narodnicy-radykaliści. Jest to wielki 
krok naprzód, który nie pójdzie na marne. My 
jednak ze swej strony obawiamy się, by i to „cho­
dzenie* między społeczeństwo i ziemstwo nie do­
prowadziło do rozczarowania takiego, jakie nastą­
piło po „chodzeniu między lud* — obawiamy się, 
że w obecnych sferach społeczno-ziemskich znaj­
dzie się tylko poczucie konieczności i form wolno­
ści politycznej, ale mało sil zdolnych do natych­
miastowej aktywnej walki za nią, tak że w re­
zultacie okazać się może, iż radykalistom rosyj­
skim właściwie nawet nawet nie było się do kogo 
zbliżać. Jeżeliby tak było, to młodsze pokolenia 
radykalnego kierunku same będą musiały stać się 
ludźmi „społeczeństwa*, ziemcami i czynnymi li­
berałami. Niewątpliwie, że przez to opóźni się u- 
stanowienie wolności politycznej w Rosji, ale w 
naszym wieku, kiedy świadomość społeczna wzra­
sta w przyspieszonem tempie, opóźnienie to nie 
może być zbyt długiem. Prawda, wszelkie opó­
źnienie może obecnie narazić Rosję na wielkie 
nieszczęścia, ale społeczeństwa i narody nie 
uchronnie ponoszą karę za swą słabość, niewia- 
domość i swe błędy. Nie podlega wątpliwości, że 
i kary te wyjdą Rosji na dobre — i wówczas, 
jakimkolwiekby był los obecnych instytucyj ziem­
skich, opinja publiczna w Rosji zapewne z wię­
kszą jeszcze energją stanie znowu na tym punkcie, 
na którym stały liberalne zgromadzenia szlache­
ckie w 1858—62 i ziemskie w 1879—1883 
latach.

Co komu przeznaczone, tego koniem nie ob- 
jedzie!

Jeżeli obecne instytucje ziemskie będą skaso­
wane, to domagania liberalne pojawią się znowu 
na zgromadzeniach szlacheckich , jak w latach 
1858—1862; jeżeli zaś ziemstwa przetrwają obe­
cne przesilenie, to po jakimś czasie one znowu, 
mówiąc językiem moskiewskiego dziennika reakcyj­
nego, „staną się teatrem saturnalij konstytucyj­
nych*, jak w latach 1879 — 1883.

W początku szkicu obecnego powiedzieliśmy, 
że ruch liberalny , w Rosji wzmaga się według 
nieprzepartych praw dziejowych. Fakty przez nas 
przedstawione pokazują, że Rosja wstępuje w o- 
kres podobny do tego, jaki przebyła np. Francja 
przed r. 1788 i Prusy przed r. 1847 i który skoń­
czyć się musi tak samo, jak skończył się w owych 
krajach, tj. reformą polityczną. Stać się to musi 
zarówno wskutek związków Rosji z Europą ża­

oznajmił jej o śmierci przyjaciela, prosząc iżby 
tej smutnej wiadomości udzieliła pani de la Pave. 
Dodał także, że zaraz po ukończeniu wojny po­
spieszy wypełnić ostatnią wolę Roberta. O rodza­
ju zlecenia nic dokładniejszego powiedzieć nie 
może, bo nie ma ani czasu ani swobodnej myśli, 
aby tę delikatną sprawę z należytą ostrożnością 
przedstawić. Nadto obawia się w tych niespo­
kojnych czasach powierzyć listowi sprawę, która 
w tajemnicy ma pozostać.

W czternaście dni potem stoczoną została 
bitwa pod Le Mans. Dziedziczna majętność Fran­
cuzów, równie jak posiadłości Le Pave leżały w 
północnej Francji w prowincji Perche, tylko dwa­
dzieścia mil od Le Mans. Skoro hrabina de Fre- 
mense dowiedziała się, że armja w odwrocie 
zbliża się do miasta, pospieszyła w nadziei oba- 
czenia syna. Przybyła o tyle wcześniej, iż z trwo­
gą matczynego serca usłyszała ostatnie strzały na 
pobojowisku. Następnego dnia dowiedziała się od 
pruskiej administracji wojskowej, iż komendant 
de Fremense jako ranny i jeniec oddany został 
oddziałowi, który już znajdował się w drodze do 
Niemiec.

III.
Po miesiącu trwogi i zgryzoty pani de Fre­

mense otrzymała list od syna, datowany z Ham­
burga. Wyleczył się zupełnie z lekkiej rany, którą 
zadała mu kula zadrasnąwszy głowę; zresztą zda­
wał się być przygnębiony podwójnym ciężarem 
myśli o klęsce ojczyzny, i bólu nad stratą przy­
jaciela. Bardzo żywo dowiadywał się o panią de 
la Pave.

chodnią, jak też wskutek postępu jej wewnętrzne­
go rozwoju. Nic nie masz niewłaściwszego, jak 
przeciwstawianie Rosji Zachodowi; jest to właści­
wie odgłos jednostronnego, wyłącznie wyznanio- 
wago poglądu na życie i na historję. Jeżeli nawet 
nie uwzględniać całej zachodniej połowy Rosji 
(od Nowogrodu do Ukrainy), która zawsze miała 
tyle styczności i analogji z zachodnią Europą, a 
mieć na względzie zawsze tylko państwo Moskiew­
skie, którego instytucji stały się obecnie ramą dla 
życia politycznego całej ludności imperjum rosyj­
skiego, to zobaczymy, że instytucje te, mimo 
wszystkich swoich różnic miejscowych, należą do 
typów wspólnych wszystkim europejskim konty­
nentalnym państwom doby chrześćjańskiej. Na 
czele wszystkich tych państw widzimy naprzód 
monarchę otoczonego ziemskimi elementami do­
radczymi różnej siły, potem monarchę absolutnego 
otoczonego zawisłą od niego biurokracją, a wre­
szcie stopniowy zanik elementu monarchiczno- 
biurokratycznego wobec ziemskich wybieranych, 
które coraz bardziej się demokratyzują. Główna 
różnica historji ustroju moskiewskiego od historji 
pokrewnych mu ustrojów europejskich wcale nie 
ma charakteru jakościowego, ale polega tylko na 
większem opóźnieniu jego przemian, co znowu tłu­
maczy się późnem pojawieniem się państwa Mo- 
skiego na arenie dziejowej.

Zestawienie dat chronologicznych z politycznej 
historji państwa Moskiewskiego i naprz. Francji, 
z którą najwięcej ona ma analogji, tak jest pou- 
czającem, że uważamy za rzecz stosowną nawet 
w obecnym krótkim zarysie przypomnieć niektóre 
ważniejsze dane.

Wydzielenie się Francji z konglomeratu Ka- 
lingroskiego w r. 843 ; wydzielenie księstwa Wło- 
dzimirsko-Moskiewskiego ze staroruskiego układu 
politycznego w r. 1243 — różnica o 400 lat.

Ostateczne złożenie się Etats Generaux we 
Francji w r. 1302; pierwszy Sobor ziemski w 
państwie Moskiewskiem w r. 1550 — różnica o 
248 lat.

Ostatnie zgromadzenie Etats Gónćraux 1684 
r.; ostatni Sobór ziemski 1698 r. — różnica o 
84 lat.

Próba zwołania Etats Generaux w czasie Fron­
dy 1649—1651 r.; próba ograniczenia absolutyzmy 
carowej Anny 1730 r. — różnica o 79 lat.

Ponieważ odległość między etapami życia po­
litycznego we Francji i w Rosji coraz bardziej się 
zmniejsza, to francuskiemu zwołaniu nowych Etats 
Generaux w r. 1789 dawno już powinno było od­
powiadać zwołanie nowego Soboru ziemskiego w 
Rosji. Nie stało się to dotychczas jedynie w sku­
tek niektórych okoliczności i komplikacyj położe­
nia Rosji w XVIII w., a między innemi wskutek 
szczególnego obijania się w niej wypadków euro­
pejskich.

■■■■■■■■■?*I,™F*"!F®^^
Matka odpowiedziała mu, nie bardzo wdając 

się w szczegóły, że pani de la Pave zachowuje 
się pod każdym względem przyzwoicie. Mieszka w 
swym majątku i żyje w towarzystwie ciotki, pani 
de Gombalen, co zdaniem pani de Fremense, mu­
si być śmiertelnie nudnem. W toku koresponden­
cji, która zawiązała się między matką a synem, 
Maurycy nieraz już nosił się z myślą zwierzenia się 
matce ze szczególnego poselstwa, które nań Ro­
bert włożył na łożu śmiertelnem. Ale zawsze po­
wtarzało mu serce, że takie zwierzenie tylko w 
cztery oczy odbyć się może. Mimo to poselstwem 
tern, o którem zaledwie pomyślał podczas gorą­
czkowego pulsowania życia wojennego, począł się 
serjo kłopotać, zwłaszcza odkąd na bezczynność 
został skazany. Myślał teraz dzień i noc o tem, i 
coraz przykrzejszą stawała mu się myśl, że tak 
niezwykle zlecenie ma objawić kobiecie, której 
dotąd nawet nie widział. Uprzytomniał sobie sce­
nę, jaką odegra wywiązując się ze swego zlece­
nia; układał sobie słowa, któremi miał przemó­
wić; widział w duchu zmięszaną, a może obrażo­
ną minę młodej wdowy, — jednem słowem im 
więcej o tem myślał, tem nieznośniejszem wyda­
wało mu się jego zadanie.

Zaledwie został zawarty pokój i komendant 
de Fremense powrócił do Francji, przydzielono 
go zaraz do armji, który zwalczała powstanie ko­
muny, i dopiero w ostatnich dniach czerwca 1871 
mógł otrzymać urlop i pobiec do nóg matki.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Przedewszystkiem carstwo Moskiewskie z koń­
cem XVII. w. po przyłączeniu doń Ukrainy zdo­
było zbyt prędko na południu i zachodzie obszerne 
kraje z różnorodną ludnością i instytucjami. Zdo­
byciu temu dopomagała o tle ekspansywna siła 
państwa moskiewskiego, o tyle lub jeszcze bardziej 
słabość państw sąsiednich wskutek narodowo-kla- 
sowych antagonizmów na całym pasie od Finlan- 
dji do Czarnego morza. Kraje te nie mogły być 
rychło odprowadzone do jedności politycznej in­
nym sposobem, oprócz z początku dyktatorjalnego 
z pewnemi ustępstwami na rzecz elementów miej­
scowych (Kozaków itp. w Ukrainie, feudalów, po 
części miast w kraju Bałtyckim), a później w mia­
rę dalszego rozwoju, państwowego zjednoczenia, 
biurokratycznej centralizacji. Najpóźniej zdobyty 
kraj — Królestwo polskie, już w dobie europej­
skiego liberalizmu przyłączonym był nawet w for­
mie osobnego państwa konstytucyjnego, tak jak 
krótko przedtem Finlandja, lecz nie będąc tak 
odciętym od reszty Rosji i geograficznie i etno­
graficznie, uledz musiał wreszcie pod ogólnie 
dyktatorjalno-biurokratyczne jarzmo. Tymczasem 
dopóki rozmaite kraje Rosji znajdowały się w 
rozmaitem położeniy, przy czerń nowe nabytki 
miały nawet liczne przywileje, w Rosji nie mogła 
wytworzyć się solidarna opozycja przeciw absolu­
tyzmowi, a separatystyczne dążności w którejkol­
wiek z nich wyrywały w centrum reakcję na ko­
rzyść absolutyzmu, którego zabiegami kraj ten 
został nabyty. 

W sprawie dochodzeń karnych co do kon­
kursu Towarzystwa kredytowego miejskiego przesłuchi­
wał sędzia śledczy, radca Sawczyński, onegdaj p. Hen­
ryka Spalkego, byłego członka rady zawiadowczej, a 
wczoraj p. Henryka Rewakowicza, jako świadków.

Do Towarzystwa ochrony Tatr polskich przy­
stąpili: Towarzystwo kasynowe w Rzeszowie, ks. Wła­
dysław Strzelecki, Jadwiga Straszewska, Władysław hr. 
Wodzicki (dalszych 10 udziałów, z poprzednimi 15 
udziałów), Aleksander ks. Lubomirski (4 udziały), Fran­
ciszek Neuzil, dr. Michał Hulewicz z Torunia, dr. Jan 
Starkowicz, Wiktor Morawski (3 udziały), Wydział po 
wiatowy borszczowski, Antonina Hofman, Jan Szaflarski 
z Węgier (3 udziały), profesor dr. Albert Adamkiewicz, 
Adam Tabaczyński, Ludwik Szumańczowski (3 udziały), 
dr. Przemysław Pieniążek (2 udziały) i Lucjan Lipiński. 
Po dzień dzisiejszy wpłacono do godziny 12. w Towa­
rzystwie wzajemnego kredytu 551 udziałów w gotówce, 
doliczywszy do tego uchwalone przez radę miasta Lwo­
wa 30 udziałów, subskrybowane przez ks. Sanguszków 
50 udziałów i przez inne osoby 30 udziałów — Towa­
rzystwo rozporządza kapitałem 65.000 gid. przeszło. — 
Deklaracje i udziały przyjmuje nadal Towarzystwo wza­
jemnego kredytu. Korespondencje należy adresować do 
sekretarza rady nadzorczej dr. Lesława Borońskiego 
(Grodzka, 1).

W sprawie muzeum narodowego w Rappers- 
wylu otrzymuje Nowa Reforma z Monachium donie­
sienie, że p. Rozenwert-Różycki, wychodźca z roku 1863, 
wyjechał z Monachjum do Rapperswylu dla objęcia za­
rządu muzeum, do czego był przeznaczony jeszcze za ży­
cia założyciela muzeum. Miał już wyjeżdżać z Monachium, 
kiedy go doszedł telegram o śmierci śp. Platera.

Na uniwersytecie lwowskim zaprowadzono na 
wzór wiedeńskiego karty legitymacyjne, które słuchacz 
powinien mieć zawsze przy sobie i nikomu jej nie od 
stępować. Karty są czerwonego koloru, zaopatrzone 
własnoręcznym podpisem właściciela. Zdałaby się także 
druga reforma, aby na zgromadzeniach akademickich 
w uniwersytecie komisarzami rządowymi nie byli urzę­
dnicy policji. Bo naturalnym komisarzem jest rektor 
lub jego delegat.

Ku uczczeniu rocznicy 3. Maja, urządza rę­
kodzielnicze Stowarzyszenie „Gwiazda* w niedzielę 5go 
bm. wieczorek dekłamacyjny połączony z przedstawie­
niem amatorskiem. W wieczorku tym wezmą udział 
także członkowie czytelni akademickiej.

Tegoż dnia urządza wieczorek taki „Skała* z zaj­
mującym programem.

W Kołomyi w sali kasyna resursy urządza obchód 
narodowy Towarzyst. imienia Moniuszki dzisiaj 4go bm.

Trzeci Maja na kopcu. Już o godzinie 5. zra- 
na zgromadziła się wczoraj na kopcu liczna młodzież 
szkolna i rękodzielnicza jako w 98. rocznicę nadania wie­
kopomnej konstytucji. Niespodzianką dla zgromadzonych 
było, gdy wyczytali rozporządzenie, iż z powodu „re­
konstrukcji* wstęp na kopiec wzbroniony i to właśnie 
od dnia 3. maja. Dozorczyni pouczyła młodzież, że

„pan Macner kazał wieczorem w wilię uroczystości za­
bić most deskami i oświadczył, że „parady* tego roku 
nie będzie*. W końcu oświadczyła kilkakrotnie dozor­
czyni, że policja zabroniła „parady* i wstępu na kopiec 
i wywieszenia chorągwi narodowej na szczycie kopca. 
W końcu wywalczyła młodzież sztandar i przy odgłosie 
salw z moździerza oraz śpiewu „Jeszcze Polska nie zgi­
nęła* zawiesiła biało-czerwoną chorągiew, a po odśpie­
waniu kilku pieśni patriotycznych wzięła się do taczek. 
W tern wszystkiem brała udział również płeć piękna. 
Zaznaczamy, że na kopcu panował wzorowy porządek, 
i ani jeden kamyczek, ani jedna grudka ziemi się nie 
usunęła z kopca.

Magistrat ogłasza, że oprócz posady kancelisty 
przy jednej z kierujących władz skarbowych w Galicji 
z terminem podań do 12. maja, wakuje wiele innych 
posad służbowych i manipulacyjnych, zastrzeżonych wy­
służonym podoficerom po za granicami kraju, jakoto: 
w Austrji, Czechach, na Morawie itd., o których bliż­
szą wiadomość co do warunków kwalifikacji i dotacji 
powziąć można w biurze IV. departamentu magistratu.

W Towarzystwie gimn. „Sokół" istnieje bar­
dzo dogodna godzina dla nauki gimnastyki chłopców 
w wieku od lat 6 — 12, a mianowicie we wtorek, 
czwartek i sobotę od godziny wpół do 12. do wpół 
do 1. w poi. Wpisy przyjmuje kancelarja Towarzy­
stwa od podziny 5. do 8. wieczorem.

Prezenty na grk. probostwa : w Uściu otrzymał 
ks. Romuald Ficałowicz, w Borusiowie, nadania kon 
systorskiego, ks. A. Jaworski z Kruszelnicy, w Tindio- 
wie ks. L. Hlibowicki, w Temerowcach ks. Jul. Sta- 
wniczy, w Gzernelicy ks. D. Nestajko, w Żukowie ks. 
J. Andruchowicz, a w Tumirze ks. M. Babiak.

Zmarli. W Kimpolungu zakończył życie notarjusz 
tamtejszy Teodor Teodorowie z.

Justyna z Ruszczyckich Michniewska, żona 
żołnierza z roku 1863 i sekretarza rady powiatowej 
borszczowskiej, przeżywszy lat 42.

W Warszawie zmarł Aleksander Pruss Bogu­
sławski, oficer 4. pułku piechoty liniowej byłych 
wojsk polskich.

Niedawno zmarł w Ty flisie Warszawianin z po­
chodzenia, Edward Milewski. Założył on bogatą bi­
bliotekę przy zarządzie okręgu komunikacyj w Tyflisie.
kończył uniwersytet w Kijowie i wydal 
francusku w zakresie nauk ścisłych.

We Lwowie zmarli: sierżant straży 
teusz Kisielkiewicz, który lat 40 
dził na wieży ratuszowej i zeszłego roku

rozprawę po

pożarnej Ma 
przeszło spę- 
otrzymał za­

służoną emeryturę. — Antoni PI u ty ńs ki, emeryt, 
sędzia powiatowy, w 84. roku życia. — Józef Ra uch, 
syn radcy wojskowego, w 23. roku życia.— Józef Zu- 
c k e r, doktór medycyny i lekarz 55. pułku piechoty, 
w 44. roku życia.

Dr. Bolesław Łutostański, znany balneolog, 
objął naczelne kierownictwo zakładu zdrojowego w Tru- 
skawcu.

Baczność, młode panny! Otrzymujemy następu­
jące pismo od znanego nam obywatela lwowskiego : 
„ Piętnastoletnia nasza córka, uczennica 5. klasy, wbie­
ga wczoraj do domu, drżąc z przestrachu i z płaczem 
tuli się do matki niemogąc na razie słowa wymówić, 
nareszcie uspokojona opowiada: Ach mamo, ledwiem 
uciekła! — Kupiwszy sobie drobnostki do szycia, wra­
cam spokojnie przez Zarwanicę do domu, gdy wtem 
żydówka, która mnie już dwa razy przed kilku dniami 
zaczepiała, żebym do jej kramu wstąpiła, gdyż chce 
mi jeden sekret powiedzieć, a drugi raz, że mi chce 
sukienkę poprawić, dziś obiema rękami mnie za prawą 
rękę pod ramię schwytała i z całej siły do próżnego 
kramu ciągnęła. Trzymając pakiecik w lewej ręce nie- 
mogłam się bronić i zaczęłam krzyczeć z całego gar­
dła, ratujcie! Na mój krzyk przybiegły dwie panie i 
wyratowały mnie od tej strasznej Żydowicy. Ja podzię­
kowałam paniom i uciekłam co sił do domu.* Wzbu 
rzeni takim haniebnym napadem poszliśmy zaraz we 
troje do policji dać znać, lecz niestety nie mając świad 
ków, gdyż owe dwie panie, które tak szlachetnie rzu­
ciły się na ratunek naszego dziecka i wydarły z rąk 
żydówki, są nam nieznane, niemogliśmy winy żydówce 
udowodnić, a ta naturalnie wypierała się i twierdzi 
ła, że ona do kupna zapraszała. Działo się to o wpół 
do 11. przed południem, a żydówka, która to uczyni­
ła, utrzymuje kram pod firmą „Axelberg Nr. 8.*

Podajemy ten fakt dla przestrogi rodziców, aby 
bez opieki nie puszczały panien w zaułki żydowskie, 
gdzie widocznie panują stosunki londyńskie. W każdym 
razie na Zarwanicy przydałby się policjant, aby chro­
nił publiczność od szarpaniny.

Owe dwie panie, które pospieszyły na pomoc pa­
nience, możeby raczyły przysłać nam swój adres.

Straż pożarna w Zakopanem organizuje się 
dzięki staraniom tamtejszego prezesa stacji klimatycznej

. «trażv uzyski 
p. W. Erarda Giechomskiego. S.1 . * na^ 
już zatwierdzenie namiestnictwa i JeS. g^uCja rozp°‘ 
ciągu letnich miesięcy pożyteczna ta in Nakopane?0.' 
cznie swoje działanie. Kto zna stosun^^. najm0^’ 
niebezpieczeństwo, jakie w tej miejsco pOwita
szy nawet pożar wywołać może, ten z
zapewne zabiegi szan. prezesa. ° Sprawom

„Pracy", dwutygodnika P^^^-iera op^1 
klas pracujących, wyszedł numer ~ ieczeniu robo- 
skonfiskowanego: „Ustawa o^z arty^'
tników na wypadek przygody na® r robotniczeF 
„Izby robotnicze* (sprawozdanie z an sję soli^ 
„O krok dalej11, gdzie zaznaczono budzą _ a docr 
ność inteligencji z proletarjatem ro o gadzie*Da 
go powód dało towarzyskie zebranie ' » Tabaczko*’ 
cześć ekspertów pp. Ant. Mańkows iec uorespon<ienC^ 
skiego, dalej „Echa pozasejmowe, ]^«, ,-Pra
„Pracy* (dok. o wiecu w Heinfeld, ’ u tego P^, 
wy drukarskie* itd. W ogóle całość nu ^a
stawia się stosownie do zadania, ja

' Logika mówców Ne^^^dS

duje się taki ustęp: _ piasta, ale
Przemawiam nie jako po^e ® 0 wyr°5l

imieniu ludu wiedeńskiego, wsro , a0 żadeę .
świata urzędowej >Nie wita panów nikt ze ----- .

nister, nawet pan burmistrz Wie ni 
licznego zjazdu powitać w tej st0 1 Cin^- . t 
oficjalne nie ujmuje nic temu ze ial maluczkie1'- 
mu Chrześcijaństwo wyrasta u doi” 
ludu. Gdy ła stolica była zagrożoną 
wtedy stanął w jej obronie pap^ 
liberały nam nic nie pomogły-- . mentuje u. ęo-

Otóż to analogiczne zestawieme poiakóił! 1 
pny Czas w ten sposób: „O^h „ ^ger P'X 
bieskiego za sprawą papieżu ;ednakt 1
czai, jako wierny Wiedeńczyk; t
dobroduszny organ stańczyków, mOgli 
(czyją? liberałów, którzy nic -eszCZe 0 Xvi'b 
wtedy nikomu nie śniło Polaków,° -e
torferaeh, Kronawetterach dd., / wy^j*. 
już sam Czas powiada dwa wieI^ p^ra) 1 i 
żadnej wzmianki w przemówieniu cesar^ 
wdzięczność Wiednia dla pap^a ^(
zbawców stolicy.11 woaileWsk1

Na fundusz śp. Felicji z X
berskiej złożono na ręce p- E^ggg; Pp- ^' ^i' 
skiego od 5. kwietnia do 1. maja W- 5 ’ hu1' 
ska cnt. 50, Zajączkowska $$’ a. Soł0^0"^k 
cka 50, Rieger Kam. gid. 3. Nęck» 1^ . E^ 

1, Krzysztofowiczowa Wiktorja t ^ikl. 
Krzysztofowicz Ewelina 3, Boh nn

R. . . . Bronisława

nie ra2> 
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chrześ^J
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do"’cl‘

1,
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ska 1, Romanowscy 3, K---' • ° wykazanel111 
5; razem gid. 42, a z poprze nio - ^
ogółem gid. 439.60 cnt. । w S

Józef Werndl. D. 29. b®-^ fahrVk% p^' 
czelny dyrektor austrjackiej sp c^akonh1^ • któ^- 
Józef Werndl. Był on jc^y1*1 A j0 tych ^ 
mysłowców austrjackich i na e a . nOwisk sp cle 
z małego dobili się najwyższych 
i ekonomicznych. Fabryka w .inszych ,W i 
stał zmarły, jest jedną z naJ' ■ technicZ° ś^A 
zażywa wskutek swej doskona cały1*1 
ności wytwórczej wielkiej $ 11 . r00i da jeb 0 
Werndl był nietylko łał|r^ .an eLe w olb^ gdy 
austrjackiego, ale wyrabiał ją a g w ch"1 'rgpeliflv 
sach dla innych państw, iimar karabi^goO X 
bryka zatrudniona jest wyro ponad • 
wych. Codziennie wyrabia się ^^ ^^la 
tierów dla Austrji, a przed k ^jeckien1’ 0 ga^ 
Werndl ugodę z państwem sztuk 
zobowiązał się dostawić 450. ^ym P n i ct 
broni. Ojciec Werndla był nieZ jwOn] syn teui> 
Steyr i warsztat swój pozostawi ^g z ^0 . 
Werndl pracował z początku . jcenia> ,ninośc'ax 
posiadał on szczegółowego 
brym rzemieślnikiem. Atoli graniC ^it^1 Jer 
energią wybił się dość ?y botfiem
wych ciasnych stosunków. K $ gj$ n $ bb1^' 
Królogrodem Austrja zdecy 0 jtylcd^1’ dsi^°J na 
tychczasowych karabinów Iia l0 pi2 . pr2^ 
dwie fabryki nie wystarczy y fabrY^ „ ty^’ 
założył Werndl w Steyr wie Xtwu 
siebie obowiązek dostarczenia P ^^ zado Q^ 
Uskuteczniwszy zamówienie san1*1’1, zaP1^ ^ 
austrjackiego, Werndl P0,0^krótce P^isl^ 
wielkiego maiatku swego. ktdr®J ’ 
no w Austrji nową broń p n ’
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^^ z^I 7'’ a która wskutek tego o*rzymała jego na- 
a' 6 n. Zair? ^* kapral Werndla nie wystarczył obecnie. 
1 r°? i z 7?° ’e^ 1$$9 spółkę powyższą, do której Werndl

a która wskutek tego o*rzymala jego na- 
nie wystarczył obecnie.
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powi^

pra#0® 
op^cl 

robo*

soli^ 
, lot* 
^ie'"1 

ond«”* 
• -Sp7 
o p7 
"fra®*

Kradzież. Na folwarku za janowską rogatką 1. 
108 ubiegłej nocy niewiadomy sprawca dobrał się do 
dwóch komórek i zabrał z tamtąd 5 zwykłych kur i 
koguta. Niezadowalając się tern, chciał się dostać do 

' ‘ i w tym celu wyjął już okno, ale kucharka 
»---- »„ Wómrl oiemno

i? "nym przystąpił udziałem i której stal się dyn _ . • *vm celu wviąi juz u^nw, — 
Spółka ta zakupiła fabrykę Werndla w Steyer kuchm y g0 i spłoszyła. Wśród ciemno

, jW\}a ją do niebywałych rozmiarów; mieści się | Wojciecł - I x zlodziei miał na
na przestrzeni 5000 sążni kwadratowych i za-

®la 2500 robotników; maszyn posiada zaś 1200.
^^ny dochód. Kolej konna w Berlinie w cza- 
ij.?^ dn* świąt wielkanocnych przewiozła ogółem 

^^ ' miała dochodu 148.734 marek, ij. 
marek więcej, niż za te dni roku 1888.

z k/l^wo a wielcy mężowie nauki. Telegrafują 
a Ze Leon Xin- zamierza założyć protest prze- 
^°n7'u P°mnika wielkiego myśliciela i rc-

spa|il °ra' Uiordana Bruna, którego kościół katolicki
*1*117 S'°S'e’ — Na uroczystość tę, która się zapo-
<env7ZWyczaj świetnie, zarządził Crispi obniżenie 

R01eJOWych.

na

burga i Kronstadtu. W Kronstadzie uwięziono

wielu marynarzy.
Berlin 3. maja. Król włoski 

będzie tutaj 21. bm. i zabawi do 25.
Humbert przy-

gminnej odbyło 
na którem przy-

•n 7 „Wle podwójnego morderstwa, popeł- < 
■ ’ ar?sztov "’zyn'e Łopackiej i Maryi Hólzel w Ryn- 

ano Ol*e&daj o godz. 9. wieczorem nieja-
^ świa^L- V' Wasyla Gregorczuka, który, według 

1 a rb °W m'a^ m'eszkać u Łopackiej. Od 30.
Gregorczuk w stajni hotelu krako

^Micji rZy rew*zj* w owej stajni znalazł korni- 
^S*a °dz'eż Gregorczuka, krwią spla-

/ U ^Opa* Wany wyP'era s*ę> jakoby kiedy mie- 
^'i iż° 7 CZemo jednak przeczą świadkowie. 

^Hólów p ś*ędztwo sądowe jest w toku, innych
Z ° a^ jeszcze me możemy. 

77^nj7iCtWa galicyjskiego. Wiener Volks- 
7 ^licYis7 n*e Ustaje w podawaniu kwiatków z 

ie ^^ ^ia '^ ^downictwa. 1 tak w nrze 114 z 
A«? 1 , J^tyj p opowiada on następującą sprawę. Jedna

Wezero ."^odska miała pretensję wekslową do 
edawn0We\kUpC0^ w Stryju fktórej mąż po-

• W konkurs, a żona, według galicyjskie-
> °a d. W^ właścicielką firmy). Weksel był pia­
li 7* P°Zew' 8lycznia ^r., więc firma wiedeńska 
*7 ^ lej ^eksfowy we Wiedniu d. 31. stycznia, 
>17 * Sir- ^ew nie mógł być doręczony Bencze- 

afo°wfom sąd stryjski, jak twierdzi, 
lilj./Sr^'^^. Wtenczas firma wysiała po- 

i JO' do01^00?^1^"1 na P°CZtę d0 StryJa’ ale
R V1®dnia, gdyż urząd pocztowy o- 

?dryif ^ h^OWa^un0^ n'ema W Stry->U ' wyJecba' 
$°rW <2er Ostrza Wtenczas firma wiedeńska udała się 
$0’ W' ł|e 7 w Rz tn' ^zeszowa, lecz ten odpisał, że Ben- 
’* 11' ^tan^0' Azowie nie jest znaną i nigdy jej tam 

knr.1.2^ d° swych pieniędzy, firma musi 
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głowie okrągły kaszkiet.

Mianowania. Sąd kraj. wyż. w Krakowie za­
mianował Jana Bulę kancelistą do prowadzenia ksiąg 
gruntowych przy sądzie powiatowym w Żmigrodzie. 
Rada szk. kraj, zamianowała Leopolda Szafrańskiego 
stałym nauczycielem w Nowotańcu.

Otwarcie nowej stacji telegraficznej nastąpiło 
dnia Igo bm. w Kniażem koło Złoczowa.Szczegóły pożaru tartaku parowego w Ruskiej 

। Mołdawicy na Bukowinie, o czem donosił nam telegram, 
są następujące: Monachijska firma przedsiębiorców Ort- 
lieb założyła przed rokiem ogromny ośmpiłowy tartak 
parowy w Ruskiej Mołdawicy i na wielką skalę prowa­
dziła eksploatację drzewa w górzystych tych stronach. 
Od stacji kolei lokalnej w Warna przeprowadzono na­
wet tor kolejowy do zakładu, który rozwijał się pomy­
ślnie, ale był od dawna solą w oku okolicznej ludno­
ści. Obcy bowiem przedsiębiorcy posługiwali się we 
wszystkiem sprowadzonymi z Niemiec robotnikami i nie 
dawali zarobku krajowcom. Odgrażali się też podobno 
często chłopi okoliczni, że Prusaków wykurzą, a niena­
wiść wzmagała się z każdym dniem więcej, im bliższem 
było wykończenie odnogi kolejowej z Warna do tartaku, 
która miała chłopom odebrać resztę zarobku. Od dawna 
też przepowiadano to, co się ziściło w nocy 27go zm. 
Cały tartak, oraz 500 wagonów gotowych desek stały 
się ofiarą strasznego pożaru, który wybuchnął w niewia- 

, domy dotychczas sposób. Maszyny i okoliczne zabudo­
wania ocalono. Szkoda, zresztą ubezpieczona, wynosi

*n. Rzeszowa, lecz ten odpisał, że Ben- 
i nigdy jej tam

Wleń. Deut.

Wiedeń 4. maja. W radzie 
się wczoraj burzliwe posiedzenie, 
szło do gwałtownej 'sprzeczki z 
dziej grubjańskich wyrazów między liberałami a 
antysemitami. Radny Stiasny zapytał burmistrza, 
co to się stało, że i tego roku we Wiedniu odbę­
dzie się międzynarodowy targ nasion. Antysemita 
Vetter odezwał się, że tylko .gazeciarska hołota* 
(Gelichter der Presse) agituje przeciw targowi z 
powodu wzrostu antisemityzmu. Na to powstał

użyciem najbar-

hałas.Frauenburger nazwał przemówienie Vettera 
„ulicznem*. Burmistrz Uhl odebrał Yetterowi, 
który chciał odpowiadać, głos i zarzucił mu, że 
zawsze w najordynarniejszy sposób zaczepia dru­

gich. Dziś kończy się 3-miesięczna żałoba dworska 
po arcyksięciu Rudolfie. Cesarska żałoba rodzinna 
trwać będzie jeszcze b miesiące.

Giełda wieczorna: kredyty 299 62, węg. renta 
papierowa 87'55, kolej Karola Ludwika 209.

Minister wojny wydał rozporządzenie, że le­
karze wojskowi mają być na przyszłość uznani za 
kombatantów i że należą się im wszystkie honory 
stanu oficerskiego.(Hada państwa.) Posz użala się na przecią­
żenie chłopów podatkami. Szczególnie niedopuszca 
minister skarbu przez swój fiskalizm do powsta­
wania rolniczych spółek produkcyjnych. Również 
w kwestji soli nic się nie robi dla chłopów. Mówca 
glosować będzie zatem przeciw tej rubryce.

Woldrich chwali rząd i jego politykę finan-

prawie 200.000 gid.

NADESŁANE.
Materjo wełniane na suknie damskie otrzymał 

w wielkim wyborze i sprzedaje najtaniej magazyn
F. KNAUER i SYN we Lwowie plac Kapitulny 1. 2.

Próbki na żądanie odwrotną pocztą franco.

sową.Mlodoczech Janda w świetnem przemówieniu 
podnosi obciążenie stanu chłopskiego, który za to 
me ma prawie żadnych praw politycznych. Chło­
pi nie mają jeszcze równouprawnienia. Żąda więc 
dla nich, by w sprawach publicznych mogli też 
głos zabielać, a dlatego koniecznem jest zaprowa­
dzenie powszechnego prawa glosowania. Mówca 
jest przekonany, że rząd obecny chłopom nie po­
może, będzie więc głosował przeciw etatowi mi­
nisterstwa rolnictwa.Minister Falkenhayn polemizuje z mówcami 
poprzednimi oświadczając, że przy dostawach dla 
armji uwzględniani są producenci rolnicy. Na tern 
rozprawę przerwano.Vergani interpeluje rząd względem nieludz­
kiego postępowania władz przy rozruchach z po­
wodu strajku tramwajowego. Następne posiedze­

nie dziś.Budapeszt 4. maja. Prezydentem akademji 
węgierskiej wybrany został Lorand Eótvós, (szwa­
gier posła Plenera), wiceprezydentem kanonik

Ttaw „Kuriera LmsMo"
Wiedeń 3. maja. Izba poselska Rady pań­

stwa rozpoczęła dziś na nowo posiedzenia. Dep. 
Pernerstorfer zasłabł na piersi, a nadto zagrożo­
ny jest utratą wzroku.Posłów obecnych bardzo mało. Minister 
Schónborn wniósł motywa do projektu ustawy 

karnej.Sąd pow. Mariahilf zażądał wydania p. Per- ' 
nerstorfera z powodu obrazy komisarza policji.

Sąd obwodowy w Tarnopolu prosi o po­
zwolenie na sądowe ściganie dep. Rozwado­
wskiego, oskarżonego o dopuszczenie się obiazy 

honoru w drodze prasy.Chi u me Iz ky wniósł interpelację z powodu 
strejku tramwajowego, czyniąc rząd odpowiedzial­
nym za antysemickie wybryki.

Carneri zainterpelowal rząd, jakie stanowi 
sko zajmie wobec uchwal zjazdu katolików co do 
przywrócenia świeckiej władzy papieża, albowiem 
uchwały te mogą zamącić przymierze z Wło-
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chami.Minister Schónborn odpowiedział na in­
terpelację Ebenhocha o konfiskatach czasopism 
katolickich. Oświadczył, że będzie surowo postę- 
pywał z powodu podżegania jednych klas i wy- ' 

znań na drugie.Potem rozpoczęła się rozprawa nad budżetem 
ministerstwa rolnictwa. Nad rubr. .Zarząd cen 
tralny" przemawiali dep. Posch i Woldrich. Godz. 
2. Posiedzenie trwa dalej.

Na posłuchaniu u cesarza byli wczoraj oprócz 
namiestnika także biskup krakowski Dunajewski i 
marszałek Tarnowski celem spełnienia obowiązku, 
któremu uczynić onego czasu zadość niedozwo- 
lila przedwczesna śmierć cesarzewicza Rudolfa. 
Biskup Dunajewski podziękował w imieniu wła- 
snem i krakowskiej stolicy biskupiej, a marszałek 
imieniem kraju za nadanie biskupom krakowskim

Fraknoi.W sejmie przy debacie budżetowej opozycja 
nie przestaje gwałtownie atakować Tiszy.

Berno szwajcarskie 4. maja. Rada zwiąkowa 
wydaliła krawca bawarskiego Lutza, który wraz 
ze szpiclem pruskim Wolgemutem grał rolę ajen­
ta prowokacyjnego między socjalistami.

Berlin 4. maja. Sfery rządowe są bardzo 
markotne z tego powodu, że książę Nassauski, 
który niedawno pod patronatem Prus objął rejen- 
cję w Luxemburgu, teraz formalnie został przez 
króla holenderskiego napędzony.

Paryż 4 maja. Rząd zamierza rozpisać wy­
bory do parlamentu dopiero w r. 1890.

Carnot odwidził wczoraj stowarzyszenie stu­
denckie, witany entuzjastycznie przez 500 stu-

godności książęcej.Namiestnik hr. Badeni wyjedzie stąd z po­
wrotem prawdopodobnie w sobotę.

Przy wczorajszych wyborach uzupełniających 
do Rady miejskiej i wydziałów obwodowych, 
zwyciężyli wszędzie antysemici.

Berlin 3. maja. O licznych aresztowaniach 
osób wojskowych i cywilnych donoszą z Peters

dentów.Rzym 4. maja. Menelik z Schoa proklamo­
wał się królem Abissynji.

Teatr, literatura i sztuka.
W teatrze dzisiaj ,Mignon“ opera Thomasa, 

występ gościnny p. S. Arnoldson Drugi raz wystąpi 
śpiewaczka szwedzka w poniedziałek w 3 akcie .Fau­
sta* i 2 „Dinory“.

Teatr. Wczoraj przedstawiono po raz pierwszy 
komedję Bronisława Komorowskiego pt. .Błędna Gwia­
zda*. Jest to rzecz napisana pięknym językiem, opaita 
na Ile historycznem. Komedja p. K. posiada wiele za­
let literackich, obok braków, na które w bliższej oce­
nie wskazać będziemy się starali. Artyści, zwłaszcza p. 
Nowakowska, grali, krótko mówiąc, świetnie. Pani No­
wakowskiej wręczono bukiet, autora wywołano po ak-
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cie czwartym. Publiczność przyjmowała utwór p. Kom. 
życzliwie. St. B

„Mały Światek.^ Ostatni numer Małego Świat- 
ha jest po większej części poświęcony pamięci zmar­
łej przedwcześnie poetki: Joanny Kossowskiej, współ­
pracowniczki i wydawczyni tego milutkiego pisemka. 
Przedewszystkiem zachwyca w nim prześliczny i arty­
stycznie przez Władysława Kossowskiego wykonany 
portret zmarłej, a prawdziwe współczucie budzą arty­
kuły wierszem i prozą, poświęcone jej pamięci. Z nu­
meru tego dowiadujemy się, że wydawnictwo Małego 
Światka po śmierci żony objął p. Stanisław Kossow­
ski, a częścią redakcyjną, jak dotąd tak i nadal kiero­
wać będzie p. Anna Lewicka, cały zaś skład redakcji 
w niczem się nie zmienia. Redakcja Małego Światka 
złożyła dowody, że pojmuje cel swego wydawnictwa i 
posiada siły do przeprowadzenia go. Aby dobrze pro­
wadzić takie pismo, trzeba nietylko zdolności facho­
wych, ale trzeba znać i kochać dzieci. Pisma dla 
dzieci, jakkolwiek skromne pozornie, bardzo ważne 
mają zadanie i są ważnym czynnikiem wychowawczym. 
Zagranicą pojmują to jasno; publicystyka angielska, 
niemiecka i francuska posiada wiele pism perjodycznych 
dla dzieci — u nas dział ten dopiero rozwijać się za­
czyna. Wiele jest na tern polu do zdziałania, dlatego 
autorom i autorkom pracującym na tern polu należy 
się prawdziwe uznanie, bo ważne oddają społeczeństwu 
usługi.

Ustawa o wykupnie prawa propinacji z 22. kwie­
tnia 1889 wraz z odnośnemi ustawami dawniejszemi 
wyszła nakładem związkowej drukarni we Lwowie w 
opracowaniu dr. Tadeusza Skałkowskiego i jest do na­
bycia we wszystkich księgarniach.

i Monachium. Od 15. maja br. odbywać się bedzie 
wyplata tylko w Wiedniu w głównej kasie. Wypłata 
wylosowanych 1. listopada 1888 obligacyj pierwszeń­
stwa I. i II. emisji odbywa się od 1. maja br. w głó­
wnej kasie jeneralnej dyrekcji austijackich kolei pań­
stwowych w Wiedniu, a do ligo bm. włącznie też w 
Berlinie, Frankfurcie nad Menem i Monachium.

NADESŁANE
Podziękowanie.

W interesie cierpiącej ludzkości dziękuje niniejszem 
Dr. Dubanowiczowi za wyleczenie mnie masowaniem z 
reumatycznych bólów, które powszechnie za nieuleczal­
ne prawie uważano.

U. Wasilkowski 
ck. pensjonowany porucznik.

Wszystkie ustawy 
o WYKUPNIE PROPINACJI

jalso to:
Ustawa krajowa z 26.

W n z 30.
ces. patentów. z 8.

z 25.

Stycznia 
Grudnia 
Listopada 
Września

1889.
1875.
1853.
1850. etc.

w dosłownym tekście autentycznym 
wraz z objaśniającym komentarzem 
znajdują się w rozprawie Dr. Małachowskiego 
„O ingerencji sądów przy zniesieniu prawa 

propinacji“ wydanej nakładem księgarni

Przyjechali do Lwown
daia 3. maja 1889.Schnen^z M' B°gdanowicz z Kopowi O- I

Ki^kow^ J- knia* P^M Karola, J-
. Luki, L. Bromirski z Jaszczurówki.

W. ANGIELSKI. W. Rodakowski z Świstelnik, 
E }Joln^a3i ^ Z rłustego, H. Kustynowicz z Kołomyi, I 

• ^bowski z Czortkowa, E. Klinkhoff z Wiednia.
™AK°WSK1. M. Lub,ni z (Mesy » 

CzermaL ' -'°rowa, R. Machnowski z Pieniak, L 

™ak Z Kamionki Strontowej.

B°ciągi kolejowe( edtug zegaru lwowskiego) I

Wiadomości polityczne.
Wiedeń 3. maja. Obrady nad wspólnym pre­

liminarzem budżetowym nie zostały jeszcze za­
kończone. Tymczasem są niektóre dane, które po­
zwalają utworzyć sobie obraz całości, jaki przed­
stawiać będą potrzeby ekonomiki państwowej. 
Wymagania, jakie administracja wojskowa stawi 
w ordynariurn i ekstraordynarium budżetu wojsko­
wego na rok 1890 są mniej więcej o 25.000 zł. 
mniejsze od sum, przyznanych w tym samym ce­
lu w roku 1888.

W bieżącym roku przeznaczono na cel ten 
125,653.994 gid. brutto. Suma ta więc będzie z 
odciągnięciem owych 25.000 gid. stanowiła cyfrę 
zapotrzebowania w roku przyszłym. Nie należy 
wprawdzie zapominać, że na rok 1889 przyznano 
sumę 13,3 miljonów na karabiny repetjerowe, 
podczas kiedy w roku 1890 trzeba będzie spra­
wić jeszcze tylko resztę potrzebnych repetjerów, 
na co przyznane zostaną najwyżej 9 lub 10 mil­
jonów gid. W obec tego faktu potrzeby na rok 
1890 wzrosły o 3 do 4 miljonów. Czynniki de 
cydujące pcłożyły nacisk na to, aby preliminarz 
wojskowy trzymał się granic z r. 1888, głównie 
z tego powodu, że, jak słychać, w jesieni roku 
niniejszego wystąpi minister obrony krajowej z no- 
wemi wymaganiami; jest bowiem zamiar zakupić 
dla obrony krajowej cały kompleks karabinów re­
petjerów w roku przyszłym.

Przekroczenie kredytu dla uzbrojeń w sumie 
30 miljonów nastąpiło w skutek urządzenia ba­
raków w Galicji, tak samo spowodowały prze 
kroczenie to dodatkowe zakupna zapasów w na- 
turaljach, tak, że trzeba będzie wnieść o indemni- 
zację dla sumy 3 miljonów. Na rok 1889 zażą­
dano także kredytu dodatkowego w sumie 1 i pół 
milj. gid., ażeby natychmiast uskutecznić potrze­
by nowego uzbrojenia dla tych pułków piechoty, 
które ponad preliminowaną miarę wstępują w 
roku 1889 w nowe uzbrojenie.

Hermanstadt 3. maja. Przy strzelaniu do 
tarczy z karabinów Mannlichera, ugodziła jedna 
kula śmiertelnie Strzelca 23. bataljonu, który od 
bywał ćwiczenia o 4 kilometry od miejsca próby 
strzelania.

Do nabycia we wszystkich księgarniach 
we Lwowie i na prowincji.
Cena 1 złr., z przesyłką pocztową złr. 1*15*

Błędnicę, białe upławy, zboczenia i brak regularności, 
niemoc mężczyzn, niepłodności kobiet, syphylis, świerzb, pie­
gi, liszaje i wszelkie wyrzuty skórne leczy metodą jedynie 
racjonalną i tysiąckrotnie wypróbowaną

b. lekarz szpitala „Charitć4*, b. lekarz powiatowy etc. ote.
NB. Pacjenci z prowincji raz zbadani mogą kontynuo 

wać zaordynowaną kuracją w domu podług szczegółowej 
listownej informacji i otrzymywać leki pod pseudonimem 
(dla dyskrecji). ’
Ordynacja domowa rano od godziny 8—10, popoł. od godz. 

2—5, wieczór od godziny 7^—8.
Lwów, ulica Ormiańska liczba 30.

(w parterze na prawo).

3% Losy austr. Banku kredytowego ziemskiego
sześć ciągnień rocznie

główna wygrana 50.000 złr. — tudzież

4% Losy Banku hipotecznego węgierskiego
trzy ciągnienia rocznie b

główna wygrana 50-000 złr. w. a.
sprzedaje niżej kursu dziennego Dom bank, i kantor wymiany

SOKAL i ŁIŁIEJT we Lwowie
Zlecenia z prowincji uskutecznia się bezzwłocznie i bez 

doliczenia prowizji, na < żądanie za zaliczką pocztową.X

Lwów, z Izby handlowej
3. maja 1889.

I. ,.; । >/,i . ę bez kuponu bieżącego. 
K«;<j ..;i< yjs. K .roU. Ludwika po 200 złr. m. k. 
K< !cj iwuwsko-tzerniowiecko-jaska po 200 zł. wa. 
Batuu h potocznego galicyjskiego po 200 zł. wa. 
Banku kredytowego galicyjskiego po 200 zł. wa.

Listy zastawne za 100 zł.
Banku hyp. gal. 5 proc. w. a   
Banku hyp. gal. 5 proc. wa. wylosow. z 10 pr. prem. 
Banku kraj wego 4 i pół proc. w. a. los. 51 1. • 
Towarzystwo kredyt, gal. 5 proc. w. a. ... 
Towarzystwo kredyt, gal. 4 proc. w. a. ... 
Tow. kred. gal. 5 proc. w. a. okresowe 371.
Tow. kred. gal. 4 proc. w. a. los. 41 i pół. . .
Tow kred gal. 4 i pół proc, okresowe 52 1.
To-, kredyt, galic. 4 proc. w. a 50 1. ...

Tow.

To w.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Uwiadomienie. Od 1. maja 1889 płatny kupon 

obligów pierwszeństwa I. i II. emisji c. k. uprzyw. kolei 
arcyksięcia Albrechta będą z tym dniem wypłacane, a 
mianowicie: kupony prjorytetów w srebrze po gid. 7.50 
za sztukę, kupony prjorytetów w zlocie po 5 gid. w zlo­
cie = 12.50 franków = 10 marek. Miejsca wypłaty 
są: w Wiedniu główna kasa c. k. jeneralnej dyrekcji 
austjackich kolei państwowych (Fiinfhaus, Schónbruner- 
strasse, 6), jakoteż w Berlinie, Frankfurcie nad Menem

Listy dłużne za 11)0 zł.
Gal. Zakl. kr. włość. 3 proc. w. a. w likwid. •
Gal. , „ „ 2 i pół proc. „ , •

Obligl za 100 zł.
Indemiz cyjne galicyjskie 5 proc. m. k. ... 
Komunalne Banku krajowego 5 proc. w. a. I. em. 
Pożyczka krajowa z r. 1873 6 proc. w. a. . .

, , , 1883 4 i pół proc. w. a. .
Losy.

Miasta Krakowa................................................... .....
, Stanisławowa......................................... .....

Monety.
Dukat holenderski..........................................* •
Dukat cesarski ........................................................  
Napoleonder .............................................................. 
'ółimperiał....................................................... .....
tubel rosyjski srebrny .........................................  
lubel rosyjski papierowy....................................  
00 marek niemieckich . ; . . . . - -

płacą żądają
208 — 211 60
237 50 141 —
289 — 293 —

216 —

109 25 101 25
103 15 104 15
97 50 98 50

100 65 101 65
96 — 97 —

100 65 10' 65
93 50 94 50
98 50 99 50
93 — 24 —

67 50
<8 -

104 65 105 65
100 50 101 50
104 — 106 -
96 — 97 —

26 50 29 —
38 50 41 —

5 57 5 67
5 59 5 59
9 40 9 50
9 75 9 85
1 36 1 48

1-25— 1 27-
57 75 58 75

. 2 Krako^T^0^ ^ ^^  ̂‘zor osobowy- £°dz. 4'03 popoł. kurjerski; 9'28 wie- I 
,. ^ Czerniowiof. ™Q0 osobowy; 715 wieczór mięsny

r 1 611 ran m ' 0 ^^ wieczór pospieszny; 11'06 wie / 
Z p , Mszany. r r ’

(na dworzec główny))
L °dzameze) 2'08 l° r&no i ^'00 wieczór mieszany- Z Bełz .P P‘ kUrjer'; 2'38 ™ao [ 6 22 ^ mi^
niei - l'lo}2o^^^ 553 P^ mieszany eodńw \ 

y eo we wtorek i piątek.
te”I* i « SOrtKra^”> Zwardonia, Nowego Zagó^ 

Nowego ^° po^dniu z Krakowa, /
nisławowa — i^rz^ Cbyrowa, Stryja. Husiatyna i ze

M“ ^ ^rZ^:0?™ ' ^‘^ - & ’* , 

z Husiatyna.
00 i 8'30 wieczór P°Pol kurjerski; o godz. P^ ^ / 
, »0CzernM^ 0 7'20 rano osobowy. I 
ie 06 wieczór mieszany ^ ^^ r&n° POBPioszny; 9'50 ^ I 
° ^P^Z^?^ ' BMw: (Z dworna g/**; / 

Many, (z pnj/111 “^Jarski • 10-25 w-eezór ’ 9'52 rano \ 
i 10'23 rano mieszak ^ 22 popołudniu kurjer.; ir5*itCi I 

Jie5 -^ZZ^W ^ ™o mieszany ^ / 
^a tylko w^a^1^ Wo we wtorek; - 2^^

P^tek według potrzeby. I

Z**°ozneZ i*i?.^ ^ryja, Chyrowa, Zagórza,3^' 
Husiatyna ^e8Ztu' ~ 1035 P^d PO^^

^araonia ^rowa, Nowego Zagórza,n rz?> Krakowa i łeezor do Stryja, Chyrowa, No^ 
Husiatyna kolein d° ^warnonia, — 10'08 wieczorek 

ozerniowiecka

^m PR7^wr i MUZEA.°d godziny 9t^MJSŁOm ™ RATUSZU, cod^ 
w inne dnie 90 ° 6tej: wst^P w poniedziałek 5° \ 

NIEUSTAJĄCA ur^'' W Udzielę i święta wstęp

w niedziela J ’ ló- w dnie powszednie 

MUZEUM IM1Vk^ 15 cnt • TertrMnej, 1, i ??' A DZIEDUSZYCKICH przy we świeti ; • °^^He we środy i soboty od l 

MUZEUM 7A^edzielę od 10 do 1.Miny fot',0" N,AR0D0W. IM. OSSOL^

d°^ ^°>mu^:^ ^

E 
I 
8 
k 
u

r; 
J

u 
a 
8
1 
(

I

1

E
Z,
i<

2^
?<Lt^j’*6

J!«
310 50 
1,8 o 
2S‘i 60

Wiedeń, 3. maja 1889.

Kurs giełdy wiede^skl®^

Akcje węgierskie banku kredytowego • . * 
„ Bank . anglo-austrjackiego . - * ,
„ Unienbanku ..••••''..
. kolei Karola Ludwika .••'_,
. kolei północnej ..■■•''..
w kolei południowej (Lomb rdy) ■ ; .
, kolei państwowej -.-.■/.-’.-. kolei Lwowsko-Czerniowieckiej • . ,
, kolei węgiersko-północno-wsc _ ,

Losy komunalne wiedeńskie • ' tytoni0
Akcje Towarzystwa tureckiego zarząd . ,
Galicyjskie obligacje indemizacyju® • • . . 
Losy regulacji Cisy ..•••'',. 
Akcje Banku dla krajów koronnych • • _
Renta węgierek złota 4 proc. < ’ ’ , .
Akcje Bankvereinu ......................... ’ , •
Rosyjski rubel papierowy. .*•*'..
Losy premjowane węgierskie •
Akcje kredytowe ......................... ’ , .
Akcje kolei Karola Ludwika
Akcje kolei południowej....................' . .
Napoleondory......................... • • ' ’

Berlin, dnia — 1889.
(godz. 5. min. 35 pop.)

Rosyjski rubel papierowy....................
Akcje austrackie kredytowe . • • •
Akcje kolei Karola Ludwika . • •
Aust^jackie banknoty.........................•Akcje kolei południowej (Lombardy) •
Rosyjska pożyczka wschodnia . • •

«5H 
105 
,4‘ 5 
236 ^ 
188 " 
147
104 ^6

111 
1^^ 

301 "

J'5 

soo'



KUKJER LWOWSKI Z DNIA 4. MAJA 1889. 7

Maryocelskie
Krople żołądkowe.

^odek znakomicie działający na wszelkiego rodzaju choroby żołądka.

Marka Niezrównany przy braku apetytu, słabości Żołądka, cu­
chnącym oddechu, wzdęciach, kwaśnych odbijaniacb, kol­
kach, katarach żołądkowych, zgagach, tworzeniu się piasku 
moczowego i kamykach w pęcherzu, przy zbytecznej pro- 
dukcyi flegmy, żółtaczce, obmierzłości i womitach, przy po­
chodzących z żołądka bólach głowy, kurczach lub zatwar- 
dzeniach, przeciążeniu żołądka potrawami i napojami, przy 
robakach, cierpieniach śledziony, wątroby i hemorojdacn. 
Cena flakoniku wraz z przepisem 40 centów austr. po­
dwójnego 70 kr. Główny skład u aptekarza

Karola Brady
w Kromieryżu (Kremsłer) na Morawie w Austryi. 

Krople Mariozelskie nie są żadnym środkiem tajemniczym. 
Części składowe tychże są przy każdem flakonie na opisie 

użycia, wymienione. —
Prawdziwe do nabycia wewszystkich Aptekach.

botnjVrc?£lente! Prawdziwe krople żołądkowe maryocelskie, bywają często- 
P0winno l,_^wane i naśladowane. - W dowód prawdziwości tych kropli 
Powvżżt „ ‘“a butelka obwiniętą byś w opakowanie czerwone, zaopatrzone 
•h DowinuSnaczonYD1 znakiem ochronnym a przy każdem flakonie znaidowaś 
bukami1?? Crzęi»ts używania kropli, z wzmianką, ze drukowany jest w

H. Guska w Kromieryżu (Kremsier.) #

Beisp raWdZ*We otrzymać można: WE LWOWIE u aptykarzy: Jakóba 
Dr t^’ H- Blumeufelda, Piotra Gailhofera, Kai. Krzyżanowskiego, 
8kie«rJ°T Mikolasza, Jakóba Piepesa, Zyg. Rukera, Karola Sklepiń- 
kar?. ’ n a Wewiórskiego, Arnolda Rapaporta. W BEŁZIE u apte- 
u an/k88*- W BÓBRCE u apt.: Bal. Międlickiej. W BRODACH 
W ®r> Witosławskiego, M. Kulaka, Wilhelma Laudesberga.
rza r , ^EJ o aptekarza A. Brzesia. W BUCZACZU u apteka- 
Józefa^ur S^^kicgo. W BRZEŻANACII u aptekarza Ad. Dursta, 
W Tan °b°8a- W CZORTKOWIE u aptekarza Ludwika Nossa. 
u an lu E u aptekarzy. S. M. Traunfellnera, W DROHOBYCZU 
ai-tef karzy: Aiebmullera, P. Partykiewicza. W GLINIANACH u 
stówa A- Hełma. W KAŁUSZU u aptekarza Aleksandra Szu- 
W kApA>KAMI0NCE STRUMIŁOWEJ u apt. Karola Pilewskiego. 
CACH MYI u aPt: A- Sidorowieza, Ed. Stengla. W KOPYCZYŃ- 

aPtekarza Redera. W MIELNICY u aptekarza Krokowskie- 
WIELKICH u aptekarza J. Zolińskiego. W NIE- 

r^ A i- 11 aPtekarza Przedrzymirskiego. W OLESKU u apteka- 
go. W ra' ^ PRZEMYŚLU u aptekarza Zygmunta J. Kalickie- 
RADyr^^^YSLANACH u aptekarza Emila Baranowskiego. W 
aPtekar CHOWIE u aptekarza Jaśkiewicza. W ROZWADOWIE u 
dwika u- neenteg° Grabowskiego. W ROZDOLE u aptekarza Lu- 

K^^hiskiego. W SAMBORZE u aptekarzy Aleksiewieza, K. 
tekarz o ^ SIENIAWIE u apt. Mańkowskiego. W SKOLEM u ap- 
W Rn i A- Leekowskiego. W SKALE nad Zbruczem u aptekarza 
^ SOKat eg0' W SOKOŁOWIE u aptekarza Andrzeja Danczaka. 
RRu m u aptekarza Engenjusza v. Wysoczańskiego. W STA- 
Czalha. ESCIE u aptekarza Ad. Paleskiego. W STRYJU u aptek. 
^Una^^6^0’ ^- Komorowskiego. W TARNOPOLU u apt. A. Fleisch- 

Fr- Jamrogiewicza, W TURCE u apt. Zyg. Kozickiego. 
fi. k?KZYKACH u apt. Alfonsa Jastrzębskiego. W WARCU u apt. 
W ŻTTp7°^°c^*eS°- W ZŁOCZOWIE u apt. Franciszka Petescha. — 
■DRAWNIE u aptek. Józef* L. Tomaszewskiego.

GŁÓWITY SKŁAD

DROBNE «GLO*ZEVIA
Doniesienia rozmaite

po 1 */a centa od wyrazu.

: Złr.100.000 :
T do wygrania juź 15. Maja b.r. J 
♦ PROMESĄ ♦ 
T na LOS O TH Yj 
| tylko za 2 zlr. i 50 ct. a 
{ W KANTORZE WYMIANY T

KITZ i STOFF
X Zli-wów, plac Halicki 1. 1. 1[ 
> Zlecenia z prowincji «jko- 4 
♦ konuje się bezzwłocznie i na ♦ 
J żądanie za zaliczką pocztową. x

Otrzymał świeży transport kawy1 
wybornej w smaku ‘/a klgr. po 

90 i 96 ct. oraz wyborną bryndzę! 
wiosenną jakoteż śledzie pocztowe zna­
komite handel St. Wojciechowskie-
go Chorążczyzna. 14

Obficie zaopatrzony salon 
mód, kapeluszy damskich, 
modelów wiedeńskich i pary­

skich przy ul. Hetmańskiej

Najlepsze 
Kasy ogniotrwałe

2 0 A parterowe pokoje, przyna- 
, t leżności ulica Kraszewskie- 
jgo 1. 25.___________________ 18

z fo-Toryl-ci

F. BLAŻICEK

i

w Wiedniu 
utrzymuje na składzie 

sprzedają najtaniej 
DOM KOMISOWY

N. BRANDLER 
we Lwowie 

ulica Karola Ludwika 11.

‘Y’ etnie pomieszkanie na Wulee 
JLn Nr. 3., 3 lub 4 pokoje tapete- 

jwaae z werandą i kuchnią. 15

Pokój z meblami do najęcia Dłu­
gosza 7. 41

Korespondencje prywatne.
Nico! Nico?! — Nieo!!!!!!

Wiadome mieszkanie Stryjska. H. D.

OgrłoszerLie.
Zarząd masy konkursowej 

[księgarni K. Łukaszewicza 
[we Lwowie zamierzając 
[sprzedać ryczałtem ca-

1. 12. I. piątro przyjmuje też _ ' ", TL 7 ~
przerabianie i ubieranie ka- TAp1?1,16. * il 1°Maizyszy siusar* 
peluszy i fryzowanie piór. 2122 W Jjkich we Lwowie i na pro-

I x—----:—i------------ ;--------—-----------—Iwincji. Poszukuje się zdolnego i

Portrety na raty, olejne na płó­
tnie za cenę od 10 złr. i wyżej 

stosunkowo do wielkości i wykonania, 
maluje Jan Hruzik artysta malarz
ulica Zielona nr. 48.

Kasy ogniotrwałe! p
i Simona Degeu 17. Jagiellońska. 5?

trzeźwego starszego czeladnika ślu­
sarskiego, któryby kierownictwo war- 
statu objąć mógł. Warunki korzystne. 
Zgłosić się ulica Łyczakowska Nr. 
67. u właściciela domu. 42

elem wyuczenia się kroju sukien 
mam zamiar z dniem 15. maja

'• br umieścić pupilkę moją, dorosłą

Asystent lub magister farmacji, pannę we Lwowie na całe utrzymanie 
dobrze polecony, otrzyma posa- przy poważnej rodzinie. Łaskawe zgło-

dę w aptece w Podhajeach. Zgłasza­
jący się pp. kandydaci zechcą wymie­
nić równocześnie miejsce i czas swej 
poprzedniej praktyki lub kondycji

30

szenia upraszam nadsyłać do admi­
nistracji „Kurjera Lwowskiego" pod 
literą: S. S. 101 ze szczegółowem' 
zapodaniem warunków. 49

ły zapas książek wraz z 
calem urządzeniem, zawia­
damia wszystkich chęć ku­
pna mających, iż przyjmo­
wać będzie oferty zaopa­
trzone zakładem 20% ofe­
rowanej ceny kupna najda­
lej do 15. maja 1889. In­
wentarz przejrzany być mo­
że w kancelarji podpisane­
go przy ul. Trybunalskiej 1.

; We Lwowie, dnia 2 maja 1889.
Dr. Nowacki^

zarządca masy rozbiorowej.

-p GŁÓWNY SKŁAD s
aPet i Dekoracyj pokojowych S

Chleb Grahama. Z powodu, że 
koszta druku tego dziełka, jnż 

I są pokryte, a zatem cena tego zmniej­
sza się z 60 ct. na 40 tylko. Na­
być można w adm. Kurjera Lwów. 

25

Stajnia na parę koni do najęciadw ^
Landara wiedeńska mało używa | ^^^>

na tanio po sprzedania ul. Batorego 32.1 tal W I I60 IPJuUuCeraty, dywany, chodniki, koce na| 
łóżka, wszelkie obicia powozowe

miana lokalu. Z powodu resta-
poleca najtaniej St. Wj szyńska, Lwów
Ormiańska 26. 51 poi Bielskiem (Szlazk anstr.)

Zakład wodoleczniczyurowania kamienicy przenoszę płożący pokojowy, żonaty, z jednem 
tandel futor przez czas budo- O dzieckiem, usposobienia łagodne­mój handelJ 9 I H wania do Rynku 1. 15., gdzie sklep

- pp. Schrenzla i Nechelesa się znajduje
~ ■*-v^owie’ -i—i- **• ■w-J-iceu ^=o oxesxs.x«g o (naprzeciw sali Magistratu/ magazyn

arnia, że otrzymał wielki transport najnowszych tapet tylny, Samuel Fischer. 27
^WarT^ "I-J^ro^rie, U. -4. -o-liceu SoToleslsiegro

krajowych i zagranicznych.
Zamówieniu wysyłają się odwrotną pocztą

Oferuję
Realność w Zamarstynowie ua pra 

wo w ulicy, gdzie płynie Mły- 
___  nówka Nr. 75. Dwa morgi ogrodu, 

dom mieszkalny i budynki gospodar­
cze w całości lub częściowo do sprze­
dania a nawet i w zamianę. Wiado- 

I mość na miejscu. 35
leozarnia A. Mazur została prze­

niesioną 1. maja na ulicę Cho-
. 11 *- -'-^ eleganckie ubiory męskie po "KAf

^^ ma^ - ^r- 10- Trwale palta wio-ĄJSy^rn.----
7 11 Pubu, .zaszczyt uwiadomię . Y--------------_--------------------------
a^OnaT080’ Że pralnię swoją Senne po złr. 9*d0. Frak- *M Ipeble do sprzedania wiadomość w 

t^aZ'’*^^^ ubiory dla chłopców! f^ uli-Karola

. ^dennpi ? ’ kam,eQ1Gy przy ' - -
Vif‘e .draUóu8w^^ szych gatunków.

że a? ^ea^nej)- Zarazem! Me N E U M ANN j bola i pacyka, cena fabryczna 600 zł. 
tfij P^lni bieli^8^ tr‘,iPrZy^ W^ Mariachilferstrasse 35. jest do sprzedania za 250 zł. ze 
'"Rwania „dT Wysełka za pobraniem. : wszystkimi Przyborami Bliisra wia-

teloWv PD^atnoi Zdlowno °<i J . . , . . domosc: Fabryka bilardów T. M. An-
koleiowvAi ^A^ h°-i Za rzeczy niepodobające Się dreaszek ulica Karola Ludwika 1. 29. *ŻL p> ™ ^ca się pieniądze. I 30

He .?ay T p ;‘?.zna'ne dotychczas
nie dla mubllezu°ści i na ogól- ___________________

,w 2akładu, że bie ąwciMnrMTT1!?
Ro^c®i8?a a^un?.wJeh°dzi znacznie WYbMlEMlE

36

Ludwika.
zlr. 4 00 itd. aż do najlep- ^ijSa-SHH^-iiJsy^^ 

JOSeyfertha we Wiedniu, rzeżbio- 
| ny, na trzy gry: preferansa, karam-

Wysełka za pobraniem.

80 1 ■'““'''mu £iiau4inc|
'eh najmnime 1 z Prania domowe
' saosze-Ln połowie trwałość 

r Potecam sie
P°dyń. ym Względom P. T. Pan

go, uczciwy i moralny, dotąd po wsiach • 1-1 « 1 ----- -
prowincji pełniący służbę lokaja, ni-1 U11CJSC6 KllftlctV^CZH6 
gdy nie karani, poszukuje służby. Na n*w.irfp i- 
żądanie mogę wykazać się świadec | utnaiw iii<ij<l

“1,chara’ V ulic“Stacja kolei ces. Feritynanila miedzy
Poszukuje! Gazet do pakowania, Bielskiem a Żywcem.

pięknych mebli lankastrówki i prospekta rozse|a na żądanie 
starej broni. Zakład Jaszczyszyna r
w Teatrze._________________ 53 । Zarząd Zakładu*

Do sprzedania. Brama do kamie- Q W. MomidłOWSki, lekarz Zakładu, 
nicy lub domu zajezdnego, dę- . „ . l

bowa o dwóch skrzydłach prawie nie Hackenschmidt, właściciel.
używana, przeszło 4 metry wysoka. ~
2‘/2 metra szeroka. Wiadomość u do NimeiSZem OZDajmiam 
zorcy domu, ulica Ormiańska 1. 29. . , . . _ "

rjotrzebuję ładnych mebli salono- 
V wych i jadalnego pokoju. Zgłoszę-[ 
nia D. B. poste restante Lwów. 44

Mydło mieszczańskie p
do twarzy, rąk i kąpieli 

kawałek 10 ct. 
Nabyć można w sklepach

arby olejne gotowe do użytku 
tanie i dobre u Alojzego Hub-

nera, Lwów, ulica Karola Łudwi
ka 13 470

43 maja

*^ Ś“, Jl H N ATO WICZ AI
^O^^/^Ewowie. we Lwowie, w Krakowie

^^OOoo^^a i Czerniowcach. 1604e

i0^0^ skład
i u Wg, aa Słowny w magazynach P. K. MIKOLASCHA, j^l ।

Aj v"l aCVkjW PPZYGOTOWANY Z BIZMUTEM

Słpwny w magazynach P. K. MIKOLASCHA

Przez Oh1® FAT, Fabrykanta Pertom
PARKZ, Ulica de la Paix, 9, PARYŻ

\a cytrę
pierwsza polska

Szkoła io samodzielnej nauki
układu

Wład. Mańkowskiego 
wyszła z druku i jest do naby­
cia we wszystkich księgarniach 
jakoteż u nakładcy Stanisława 
Kohlera ulica Batorego 1. 28. 
we Lwowie. Tamże wypróbo­
wane przez autora doskonale 

cytry po cenie zlr. 15.

Stałe zajęcie znajdzie dwóch zdol- ^gtj r. otwieram obok 
nych tokarzy zelaza 1 trzech ma- ... «.. .

szynowych ślusarzy. Zgłoszenia wraz dworca kolejowego w Czortkowie 
z odpisami świadectw przyjmuje war- ni' • istat mechaniczny Rogowskiego w OM ZM(l
Tarnopolu. 40 j
———;—:——--------------- --------- zaopatrzywszy się we wszystko
YT^amienica jednopiatrowa do sprze-i . • j _ -K dania. Ul. KaUa nr. 4. Wia stosownie do wymagań pubhcz- 
domość u p. Dr. Dubanowieza ulica ności, polecając się łaskawym 
Ormiańska nr. 30,__________ %___ względom.

Mieszkania i sklepy [ElBonora Ł foto Klag IŁ Wiśniowska.
po 1 cencie od wyrazu. Sadzonki pOziÓmek 

7,«. 4, a. i pokój z przynaie- ananasowych 
żytościami, pokoik kawalerski. ,
sklep wynajmuje Zarząd realności z olbrzymim owocem 1 znako- 
Emila Bertemiijana Brajera ulica mitym smakiem, dające owoc
Brajerowska 10. 2021 tego roku 100 sztuk 2 zlr.

Cale pierwsze piątro 7 pokoi i ku­
chnia z przynależytośeiami. Ulica 
ISykstuska nr. 60 zaraz do najęcia.

2104

Siebenhirten kolo Wiednia.

Ulica Pańska 11. pierwsze piętro 
front, balkon, 4 pokoje, nyża, gare 
[Jeroba, kuchnia. Tudzież 2 pokoj- 

frontowe, kuchnia zaraz do najęcia.

Rynek 28. II. piętro, front, 4 po-! 
kojej przedpokój, kuchnia z przy-i 
Inależytościami. 26 !

Dla Blacharzy
Do pociągania dachów poleca po 
cenach nader odszczególniających

Przy ulicy Chorążczyzny 1. 12. są 
do wynajęcia 4 pokoje z przed- 

jpokojem i kuchnią od 1. lipca. 2153

Farbę olejną czerwona i po­
pielatą i pędzle'

Alojzy Hubner Lwów
ulica Karola Ludwika 1. 13.
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sowniejsze.

Maszyny do szycia Singera

czem

The Singer Manufacturing Company, New-York,

użycie nadzwyczaj 
ądzenia i części po-

G. AElllLI^GER Lwów ul. Kopernika 2. (filja w Czerniowcach ul. Ratuszowa 15) 
a wszelkie zaś inne, nadużywające imienia „Singer" są tylko naśladownictwem.

Singeru maszyny <!• szycia (z czółenkami obrą- 
czkowemi) z przyrządem do przenoszenia koła, jak niemniej 
najnowsze oryginalne Singera maszyny cylin­
drowe są najlepszemi specjalnemi maszynami dla szewstwa, 
torbiarstwa, siodlarstwa i dla wszelkich innych podobnych ee-

są najwięcej wypróbowane i najbardziej udoskonalone maszyny 
do szycia na całym świecie. Skutkiem swej nader praktycznej 
konstrukcji nadają się jak najlepiej do wszelkiego rodzaju robót;

(z czółenkami obrącakowemi) są najdoskonalszemi maszynami 
specjalnemi do szycia bielizny, sukien, dla krawieczyzny i dla 
sporządzania ubiorów wojskowych.

trwałość ich jest prawie nieograniczoną, a 
proste, bo maszyny te zaopatrzone są w urz:

™w przemysłowych. G’vwnemi ich zaletami są: prosta i odpo- 
wiednia konstrukcja, znakomity materjał i jak najtroskliwsze 

wykończenie wszystkich części składowych, na czem opiera się niezaprzeczona trwałość maszyn, 
szybki i łatwy ruch, niezrównanie piękny szew (t. z. perłowy i ozdobny).

Oryginalne maszyny do szycia Singera znajdują się wyłącznie tylko na sprzedaż w handlu

a 
a«

* $3 &

Stacja k<dei 
Muszyna Krynica 
Z Krakowa 8g 
Ze Lwowa 12 g 
Z Buda-Peszt.12

Krynica
APTEKA.

p 0 CZ^At 
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W miejscu-
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■w Galicji- . «
Nader obfita i silna „szczawa alkaliczne-e

Główniejsze Środki leczniczC ^- ^ bujynka
Kąpiele mineralne, ogrzewane metodą ^J^^jnow#,rówu^ 

elegancko urządzonym o 73 gabinetach, kąpie fetach) kąp,1® , 
elegancko, w osobnym urządzonym budynku o 
gazowe przy głównym zdroju, metodyczne P,c ja żentyczsr. 
mineralnych o rożnym -kładzie chemicznym, za(jzony z*^ $ 
nowa kefirnia, kilka mleczarń, nowy wzorowo ' - ami. 
nastyczny, park wielki z wielu i wygodnemi p i.i^OOP0 ,

Ku wygodzie i rozrywce gości służ» ^gpanjale O^20” 
z całkowitem umeblowaniem, nowo zbudowany, gz eajy se 1 
dom zdrojowy, liczne restauracje, cukiernie, ^g^ra zd(°J .tj 
czytelnia gazet, dwie wypożyczalnie Y^-^Ałni rękodzieł^ 
fotograf liczne i różnorodne sklepy, modniaiki, :^n pOw

W domu „pod Zamkiem są do wynaj^ 
tylko na przeciąg 24 godzin. oj aakład0'

Dworzec kolejowy Muszyna-Krynica 10 ki^^^ 
zkąd znakomicie utrzymana droga do zaK<aa e 'gszk^

W maju, czerwcu i wrześniu ceny P^ ^Oi na<iic 
bowych, jakoteż wszystkich rodzajów '^..^ rządoffeg01

Prócz stale przez cały sezon ordynującego c 
Dra K pffa, praktykuje 7 lekarzy tamże.

Frekwencja roczna wynosi wyżej 4.000 oso • wgzyCh z*”’ 
W samym zakładzie znajduje się według aa 

umiejętności urządzony , „Mirtweifl ^
C. k. Zakład wodoleczniczy pod kierów 

cjalisty Dra Ebersa. . wrZ^'
Sezon otwarty od 15. maja do ou.

Na żądanie udziela wyjaśnień irryilW*
C. k. Zarząd zdrojowy wĄ^^

£8 g
s 
ce
S 5/0 -có

A i*

^ LUBIEN ^
ZAKŁAD KĄPIELOWY SIARCZANY 

20 kilometrów od Lwowa, 7 od Gródka, tyleż od Szczerca 
(Stacja telegraficzna i poczta w miejscu).

Początek sezonu QO-g-o Maja.. 
Lekarz ordynujący Dr. C. Sztembarth.

Łazienki w tym roku urządzono z wielkim komfortem. Wanny 
porcelanowe i mozaikowe, posadzki mozaikowe — sprowadzenie wody 
do wanien wedle najnowszej metody. Znaczne ulepszenie kąpieli szla­
mowych. oraz rozszerzono park o kilkadziesiąt morgów.

Pomieszkania z kompletnem urządzeniem hotelowem od 
50 cent, do 1 złr. 20 cent na d le. Dla mniej zamożnych gości 
pokój z kuchenką I urządzeniem 50 ct. dziennie, miesięcznie 12 złr. 
Zniżona cena jazdy pocztowej między Lwowem a Lubieniem na 75 ct. 
od osoby. Fiakier zakładowy z Gródka 40 cl. od osoby.

W sezonie I. od 20. maja do 20. czerwca i III. od 2->. sierp 
nia, ceny pomieszkań o 20% niższe. W tym czasie biedni, opa­
trzeni świadectwami ubóstwa przez c. k. starostwo uwierzytelnio- 
nemi, otrzymają znaczne ulgi. — Bliższych wyjaśnień udziela na

Objąwszy na sezon kąpielowy
RESTAURACJE

żądanie Za/rząd Zakładu zdrojoweyo.

pierwszorzędną
w Zakładzie kąpielowym

w Iwoniczu 
dziękuję za dotychczasowe wzglę­
dy, okazywane mi w Zakładzie 
Żegiestowskim i polecam się na­
dal Szanownej Publiczności, za­
pewniając, że staraniem mojem 
będzie wszelkim wymogom Sz. 
P. T. Gości kąpielowych w zu­
pełności zadosyć uczynić.

Z szacunkiem

Wincenty Orda.

W zakładzie miejscowym u wód alkaliczn 
bromowych rozpocznie się pora kąpielowa

z dniem. 1. (Jzei’" miesZ^S.
Zakład posiada 24 łazienek i -$Q ?° °ala ^^If'1’ 

z komfortem urządzonych. Dwie restauracja . stac]8 r 
czytelnia, stała muzyka, lekarz, apteka. R ajOwych 1 j 
graficzna» tudzież skład wód mineralnych iniejsc0'^^- 
nicznych są w miejscu; także sól J0y®\ńwienia 
dzDń świeża żentyca są do nabycia. / KVia Za^^^/Wlł 
rozsełanie wody, soli i ługu na żądanie

KASY MM®*^,

•w różnyclŁź wszędy11’ 
poleca taniej nu

Aloizy Hubner"® i„.i3. ,.f

Dla St«»arzj«eń,

Lakitty jmam 
na drzewo, żelazo i skóry 

krajowe i angielskie 
poleca IIAM DEL 

JÓZEFA HANKEGO 
we Lwowie, Rynek liczba 38. 

pod „Czarnym Psem".

57- pe-wziy środek zia zasadzie dokonany
C. k. Austro-Węgierska, jakoteź Rosyjska i Niemiecka wyłącznie uprzyw. Fabryka

Wilhelm Feldman.
Nbwelle i obrazki. „Zapóźno". 

„Za aniołem stróżem". „Idylla". 
„Ze świata nędzy". „Lekko- 
duch". „Ofiary". Cena 1 złr.

Żydziak, szkic psychologiczno - 
społeczny. Cena 1 zlr. 20 ct.

Do nabycia
w Księgarni Polskiej

plac Halicki 1. 14.

„Drukarnia Polska* ulica Sobieskiego 1. 28. Telefonu Nr. 179

osusza wilgoć, niszczy raz na zawsze grzybek drzewny, zastępuje farby olejne lip., tańszy o °
Broszurkę /Ilustrowaną wysyła się na zadanie bezpłatni# * I ^

Wynalazca Inżynier-Technolog Gustaw Ritter w Wa^^^^*^ ręW^*'
Uwaga. Reklamujący się Carboliiieiim nie należy porównywać z EksIcch torem 9 gdyż nąJ srnola 

do dobroci niechaj służy różnica w naznaczonem cle. Od Carbolineum uważanego jako kwas karbolowy, CZ ch®^ y|o 0 
według tai) I austrjackich pobiera się za 100 kilo 1 zlr. 50 ct., gdy przeciwnie Ministerstwo finansów, naZIiaC^yii1'e

i i uwaAając Exsiccator jako środek składający się z wyższych chemicznych sl,b । J1.‘Jj w ^ 
100 kilo 10 zlr. cla w złocic, a więc bezwarunkowo musi być Exsiccator lepszym śród*41 ^
nionych działaniach od wszelkich innych reklamujących się. j c?’11

Dla dogodności więc Szanownej Publiczności, aby pr» paraf mój nie podlegał wyicm’0**® 
wysokie wchodowe cło z Warszawy do Austrji, zmuszony byłem założyć

LaTooratorj-o.m w ^Tiedni-o. i ZFilję ^ KZral^o^1®’ n^^^ |

Kantor zamówień i objaśnień przy ulicy Sebastyana, 5
Wysyłki uskuteczniają się na prowincję już od 10 kilo. —= Agentów poszuknj®^^^^^^^^

Papierń fa^111

najnowsze i najsto


